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N& O &:a a &&WM&Z&B&W - -
urzenie lu Francji 

~ 

„ I d S h d ' . • '" t t w uzyskana prze2l Schumana . i· Bidaut w parla-t mU Sł O rza C u mana- O Z ozen aa p-ro es U W aszyn- mencie była znikoma, wystarcz,yło ·jej, bywpra 

gtonie pr2eciw dyktatorskim warunkom planu Marshalla ~::~; ;:f~:;- ~~ln:to~~d~s~i~rr:=~:~~a;-
chodnich świadczy o tym, że przystąpiono na­

P ARYŻ, PAP. - Rząd •francuski polecił f W miarodajnych kołach francuskich wyra- uwagę na niesłychany nacisk, wywierany na tychmiast do re:alizacji progtamu, którego 
swemu ambasado~-OWi w Waszyngtonie Bo-1 żany jest pogląd, że niektóre· warunki niają Zgromadzenie przez dyplomatów anglosas- każdy punkt jest ciosem w najżywotniejsze 
nnetowi zakomunikować rządowi amerykań- zapewnić kapitalistom a.meryk.ańskm kon· kich, ora~ przez wysłanników brytyjskiej Par interesy Francji. „Choć uc)Jwały londyńskie 
s~demu, że warunki proponowanej umowy Lrolę nad wszysf.kimi nowymi przesiębi'orstwa I.ii Pracy - Philipsa i Gryffinsa - przyby- zostały forn'fl':tlnie zatw1erdzone przez Zgro-
dwustronnej z tytułu pomoey marshallowskiej mi francuskimi, wyposażonymi w sprzęt tech· eh specjalnie do Paryża. madzenie Narodo\'re _ -konkluduje „Prawda" 
si; „niemożliwe do przyjęcia" w formie, przed niczny, otrzyma.ny w ramach planu Ma1'Shalla.. Nic dziwnego - pisze „Prawda" - że poli- _ nie spotkały ·się ońe z aproba.tą narodu 

stawionej przez Departament Stanu. MOSKWA (PAP.). Omawiając wyniki gło- tycy anglosascy dołoży1i wszelkich starań, by francuskiego. Znikoma większ-ość głosów w 
Oświadczenie powyższe złooone zostało w sowania we francuskim Zgromadzeniu Naro- uratować ministra Bidault. Potrzebna im by- p<;J.rlamencie zapowiada dalsze ~aostrzenię wal 

związku z trudnościami, na jakie napotykają dowym nad zaleceniami konfererlcji londyń- ta szybka ~probata zaleceń londyńskich przez ki •politycznej we Francji, której interesy za­
arn.basadorowie Francji i Wielkiej Bryatnii sk"ej, dziennik moskiewski „Prawda" zwraca: parlament francuski. Mimo, że większość przedano kapitalistom amerykańskim". 
w USA w czasie pertraktacji w sprawie zła- 111-1111mm11111-1111-1111-11u-1111--1111a:n111111-1111-1111-1111-in11„m1111-H11-1111-..1111-1111-1111-1111-1m-1111-nnl!!l!ll!!Bn 

go~~~~~;:a:~~~~:d!~~S~k~d;;~żuCafferyrp~rtia w~11aceła , przec·1w p· 01·11yce a„'1"ifrfteii 
~~~b~~~~~~~~W;~iO:::~d;fi~~~::::::i~~~~O~~~ I a li a I ' . .i; 5'1l J q 
wanych warunków umów dwustronnych 1 H • d k • k" d • " · • • łł d " J 
uwagi n" powszechne oburzenie, jakie W~O· naro amery ans I ma osc ,,zimne] WO!UY - prowa zone1 przez n1· ani 
łały one w spo~eczeństwie francuskim. NOWY JORK (<PAP). - Rada Przyjaźni' ka zf;mnej wojny", prowadzona przez Departa 

W dobi;ze yornformowa?ych kołach parla. I AmPrykańsko - Radzieckiej wydała. odezwę J men! Sta,iu, jest ogromnie niepopularna wśród 
menla::-nych utrzymują, iz rząd nie uzyska\ podpisaną przez 112 wybitnych obywateli . narodu amęrykański~o i powinna ulec jlJJk naj 
·1otum zaufania w zgromadzeniu narodowym, wzywającą rząd amerykańsici do podjęcia na-, szybciej całkowitej rewizji. 
jeśli podp:sze umowę w jej obecnej formie ~ychmia~.t _inicjatywy dla .zała_twienia :vszyst· , Odezwa zwra<:a uwagę, że w„ ciąg?. ?sta•t· 
Warunki umowy są pod P"Wnyrni względami .o.a:h rozmc zdan ze Związkiem Radz1eck1m nich tygodnt szereg orgnnizac11 re/1g11nych 
bardziej surowe niż ogól~; wytyczne, ustało· Autorzy odezwy podkreślają, że tzw. „p~lify I naukowych i społecznych nnwolywalo do za· 

ne dla poi-nocy w ramach planu Marshalla I 
przez: Kongres. _........,....,..,.,.._ ____________ ._, ______ ...,. ..... ~.,.. 

••• Aresztowanie przgmytników W3\ut 
w radziecki•ł stref e ekanatH 

BERLIN (PAP). _..:. Agencja ADN dono;i, że 
od chwili ogło!izenia reformy walutowej w 

Izba Reprezentantów 
poiyczki 

i Senat ustalili wysox·ość 
dla wasali USA 

s trefach ,4achodnich,, ~resz!owano ponad 5 ty- WASZYNGTON, PAP. - Senat amerykań­
s ęcr: osob p_rzy probie melegair.iego. przekro- Ski . Izba Repreze-ntantów osiagnęły na ostat. 
<:zen1a granicy ze strefy rcdz1eck :f.'IJ . Przy , , 1 

„ . . . . : • 

aresztowanych znaleziono olbrzymie sumy,j n:eJ ~eSJl przed f~rram1 letn;mi kongresu kom 
piemężne, niekiedy s1 ęg1jące 400 ty6i ęcy ma· . prom1s w sprawie funduszow na pl~n M~r-
rel:: niemieckich. ' I shalla. 

Obecnie, 'by wejść w życie, ustawa o kre­
dytach na plan Marshalla musi być tylko pod­
p:sana przez p j:ezydenta Trumana. 

lnłry • 1 

Obie izby zgotlziły się ostatecznie na sumę 
6.030. 710.228 dolarów. Izba Reprezentantów 
dome.gała się, by kredyty na plan Marshalla 

U·S.A. w Pa„. am;_. e nie przekraczały sumy 5.980.710.228 dolarów 
AC. li!. i by były rozłożone na 15 miesięcy, a Senat 

był zdania, że należy udzielić rządowi kre-

Dolary matą wznf ec"ć W0 ·1,, n o doinow~ W ty1111<ra!U dytów w wysokośct 6.125.710.228 dolarów na 
~ „ okres 12 miesięcy, Ostateczny kompromiso-

NOWY JORK (PAP) - Pra-sa donosi, że I Jak wiadomo, w roku bieżącym Zgromadze· wy tekst ustawy przewiduje że rząd będzie · 
P1rtia Komunistyczna w Panamie opU'biikowa· i nie Narodowe Panamy odpiówiło dal6zego mógł wydać na plan Marsh~lla 6.030.710.228 
ła manifest, w którym stwierdza, ze. impe~1a-, wl'.'dzierżawięnia Stamom Zjedn~czo~ym baz. dolarów w przedągu l5. miesięcy jednakże 
IT:!:m ame.rykański dąży do wywołania wo;ny ktore uz)"Skały one w cza-s1e WOJny. L tego te• 1 · . . . . ' . ' 
ciomoweJ w Panamie, qby mieć pretekst do za . powodu Stany Zjednoczone zaintereirowane s~ iezE)li prez~den~ Trum~n uzn~ to za s~sow­
jęcia tego kraju dlą ochrony kanalu pa.nam ł tym, aby. w / Panamie do.~zlo do przewrotu i ne, to będzie. mogl w;y~at~rnwac przyznaną su­
skiego. . aby władzę zdobyły żywioły proamerykaii~kie I mę w przeciągu 12 nues1ęcy. . 

/ 

przestania agresywnej polityki Stanów Zjed 
11.oczonych i podkreśla z naciskiem, że list 
o.I.warty Wallace'a do Stalina or'az odpowiedź 
Stalina otwiera nwżliwo.foi uregulowania 
w.szystkieh spornych kwestii i różnic zduil 
amerykań1>ko • radzi ec kich. 

NOWY JORK (PAP) - Kiemwnik kampa· 
nii wyborczej Wallace'.a, C."B. Baldwin, oświad 
czył, że Wallace i jego partia nie zastoeu j ą się 
do żądania prezydenta Trumana , a:bv polityka 
zagranic--nil zo„tałil •ye li ru inowana z kampa• 
nii wyborczej. 

Baidwfo stwierdził, że motywem 'Zqdanla 
Trumana jest strach, WyVl-'.oła.ny przez ·.rriezado· 
wolenie narodu ame.tykańskiegQ z tzw: „po/i 
tyki zilil!Ilej wojny". Z:amaczył on, że ani mi· 
nister Marshall, p.ni sena.torowie ,Vandenberg 
czy Col!J.ally nie przyjęli dotychczas wyzwa· 
nia Wallace'a co do przeprowadzenia puhlicz· 
nej debaty .Pil, temat politylki · 'Zagranicznej. 

Według Baldwina, · nie chcą oni pozosta· 
wić narodowi amerykańskiemu . wyboru mię 
dzy pomocą wojskową USA dla 'reakcyjnych 
rządów Grecji, Chin i Turcji, czy też planem 
Marshalla i przywiązam.ymi do niego wa.run· 
kami polityrznymi _a uczciwą pomocą dla 
wszystkich ludów świata, dostarczaną ' zn po· 
średnichvem Organizacji Narodów Zjedn.ocz:J· 
nych. · ' ' 

Baldwin zapowiedział, że bez względu na 
to co zrobią republikanie i demokraci ~ par· 
tia Wallace'a będzie mówić i pisać ,o polityce 
zagranicznej i wytlumaczy wyborco..rn amery· 
kańskim różnicę między „polityką zimnej wo/· 
ny" a rzetelnymi wysiłk<I'mi na rzecz pokoju, 

J:.&>atrymi na silnej Organizacji Narodów Zjed· 
noczo.nych. 

Krwawy lerror faszystowski szaleje w Grecji 

z ponurego więzieni~ Averov pod Atena· 
mi :\{ilkanaście opancerzonych wozów wywo­
z,i cod: '. ennie -setki osób na rozpr<:rvvę sądową. 

.Te >t to „o <; ta tnia droga d<> 'no l~ ratów" - be· 
"'iem w wojskowym 6~dz. e ateń1;.kim s kazuje 

si ę tylko na jedną karę - karę śmierci. Sąd 
ten od chwili z.gładzenia faszystowskiego mi­
nistra sprawiedliwości Ladasa (w pierwszym 
tygodniu ma ja br.) -:- do dnia 15 czerwca ska 
-za l na karę śm i erci 3.000 osób. 

Faszystowsk iemu sądowi w Alenach nie u· 

stępuje wojsko.wy sąd w Salonikach, %ai:ns-ta- ków - za ,,6ympat-ie do rządu Markosa" -
lowany w wielkiej sali koncertowej rozgtośni .jak brzm i ały fasiystowskie wyroki. 
salonicki ej - gdtie również skazu je s i ę „ty!· 
ko na karP. śm. erd " S!-: az,rn o tuta j s "·:~1 uczo · Na ilustracji widzimy 6'~ę sądu w Saloni· 
ny.eh greck id1, pra wn1k.'>w , wlaścic1e lt pr-zed- :t,; c-h - ~odcias jednej z rozipr,~w, - gd'Zii_,6 
si ębiorstw prywalr. ]'Ch, ro b0u1ikó w, wiesnia·, ~kazano 73 oso.by na karę ~~ -
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Ziazd. Stronnictwa De· Układ o przyjaźni, wsp~łpracy i wzajemnei pomocy 
między Rzeczpospol tą Polską a Republiką Węgi _rską 

Prezydent Rzeczypospolitej Po lskiej i Pre-, wo jskowej i wszelkiej innej pomocy wny-..t- konywaly niniejszy Układ w duchu Kart y Na-
zydent iRepub!ik. Węgierskiej, kimi ~ mlikam i , będącymi w jej ro1porządzc- rodów Ziednoczonych. 

opierając &ię o tradycje wielowiekowej niu. · 
przyjaźni między obu marodami, I ARTYKUŁ 3 ARTYKUŁ 7 

zważywszy, że umocnienie wzajemnej przy- Wysokie Umawiające się Strony zobowią- Niniejszy Układ wejdzie w życi e ~ c~wilą 
J'a"'ni i· pogłębien i e wspo· !pracy odpow1·ada ~y- · . · · · d · · ni·e wymiany dokumentów ratyfikacyjnyc 1 po-~ ~ zują s : ę me zawierac za nego soiuszu 1 _ d · 1 t 
cze..'l.iom i p<ł:rzebom narodów polskiego i wę- brać udziału w żadnej koalicji, akcji lub dzia- zostanie w mocy w ciągu dwu z1estu a . 
gierskiego, oraz przyczyni się do go~odarcze,. lalności, które byłyby ~kierowa;ne przeciwko Wymiana dokumentów ratyfikacyinych na· 
go ro-zwoju obu krajów, drugiej Umawi ającej si"ę Stronie. stąpi w Budapeszcie. . . . 

dając wyraz swojemu n iezachwianemu dą- O ile jedna -z Wysokich Umawiających 1nę 
teniu do utrwalenia pow6zecpnego p.okoju i ARTYKUŁ 4 Stron nie wypowie ninie jszego układu na rok 
bezpieczeństwa, zgodnie z ce'ami i zasadami przed upływem ustalon ego ok resu dwudzie-

~ Wvsokie Umawia 1· ące . 6ie_ Strony będą się I t · t · w mo~y na okre6 Organizacji Narodów Zjednoczonych, 1 sto e mego, pozos ame on '-
naradzały we wszystkich ważnych kwestiach d I h · · 1 t · t k k z· d m razem do poistanowili zawrzeć Układ o Przyjaźni, a szyc p 1ęc: u a 1 a :za -a y . . . . · 
mtędzyna rodowvch, które dotyczą interesów · k" - d \" k" h Urnaw1a1ą~ych si ę Wepółpracy i Wzajemnej Pomocy i w tym ce- 1 po ·1 1e na z '• yso 1c '-

lu wyznaczyli jako •woich pełnomocników: obydwu pańs tw, lub pokoju i współpracy m '. ę· Stron nie wypowie go pisemnie na rok przed 
dzynarodowej. upływem bieżącego pięciolecia. 

ARTYKUŁ 5 Spo rządzono w dwóch oryginalnych egzem-PREZYDENT 
„. llZECZYPOSPOLil'EJ POLSKIEJ W%okie Umawi ające 6 i ę Strony będą W plarzach, każdy w język u pol6k!m ~ w.ęg:er· 

dals-zym ciągu ro-zwijały i umacniały w-zajem- skim, przy czym oba teksty posiadają jedna· 
ne s tosunki gospodarne i kulturalne w du<'hu kową moc obowiązującą. 

Mi· szczerej pr-zyjażni i ścisłej współpracy. Na dowód czego pełnomocnicy podpi6ali 

Pana Józefa CYRANKlEWICZA - Prezesa 
Rady Min istrów i ~. 

Pan11. Zygmunta MODZELEwsKIEGO, 
nis tra Spraw . Zagranicznych. 

ARTYKUŁ 6 
Układ niniejszy i wycisnęli na nim swe ple· 
częcie. 

mokratycznego w Łodz1 
W ł,odzi odbvl siP, czwarty doroczny wo­

jewódzki zjazd delegatów Stronnictwa demo­
kratycznrgo z leI'enu Łodzi i woj. łódzkiego. 
Na zjazd przybyło ok. 300 delegatów. 

Po odegraniu hymnu państwowego obra­
dy zjazdu otworzył prezes kom.itetu wojewódz 
kiego SD dr W. Tomaszewicz powołując na 
przewodn'.czącego posła dr Jodłowskiego. 

Po przemówieniach powitalnych zabral 
głos sekretarz generalny SD wicemini ster spra 
wiedl iwości Leon Chajn, który slwierdz'.l, że 
właśnie w obliczu ruchu robotniczego i ruchu 
chłopsk iego przed Stronnictwem Demokratycz 
nym jako organ:zacją grupującą postępowe 

mieszczaństwo i inteligencję otwierają się 

jeszcze szersze niż dotychczas perspektywy 
rozwojowe. 

Przewodniczący prof. dr Jodłowski dzię­

kując referentowi uzupełnił r<!!erat ten wla-",'f:'( ~i. \~ ,,j• 

.,.,.,., PREZYDENT 
REPUBLIKI WĘGIERSKIEJ 

Wysokie Umawiające się Strony będą 

.Z UPOWAŻNIENIA 

wy- W Warszawie, dnia 18 czerwca 1948 r. snym! uwagami. 

Pana LAJOS [)JNNY'ES, Prezesa Rady Mi-
·nJstrów :i ·• 

PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ • 
(-) J. Cyran.kfewlcI 
(-)Z. Modzelewski 

Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENTA REPUBLIKI 

WĘGIERSKIEJ 
(-) L. Dlnnyes 
(-) E. Mo/nar 

W toku obrad zjazdu sprawozdaU:e z dzia­
łalności władz stronnictwa złożyli prof. dr 
Tomaszewicz, nacz. Swiątkowski i dr Leśni­
czak. 

, Pana. ERIK MOLNAR, Ministra Spraw Za· 
granicznych. którzy:• po wymianie swych peł· 
nomocnictw, ttznanych za 6porządz0J1e w do­
brej i należytej formie, :zgodzili s i ę na nastę-
puj ące pos tanowienia1 ·. • • 

. ~ 

-'A.RTYXUŁ·t Prasa węgierska o sojuszu z Polską 
W dyskusji zabierało- głos kilkuna~Iu mńw­

ców w tym m.in. prof. Hilarowicz, ob. Ale­
towa, nacz. Szczepaniak i inni. 

Po dokonaniu wyborów nowych władz u­
chwalono kilka rezolucji w sprawie budownic 
twa mieszkaniowego, spółdzielczości mieszka­
niowej i aktualnych zagadnień kupieckich l 
rzemieślniczych, wzmożenia walki z alkoho­
lizmem itd. 

Wy<Sokie Umawiające się Strony będą bra­
ły jak najpełniejszy udział we wszystkich ak· 
c1ach międzynarodowych, które zmierzają do 
zachowania po.ko ju i bezpieczeństwa między­
narodowego, or.az w pełni przycz)l'Ilią się do 
reali1Z.acji tych · szczytnych zadań. 

BUDAPESZT (PAP] -Wiadomość o podpi·l Organ w.ęgierskich Związków Zawodowych 
saniu polsko - węgier6kiego układu o przy· „Nep6ava" stwierdza, ±e podpisanie układu 
jaźni, współpracy i pomocy w-zajemnej, pr~v- węgiersko - polskiego było nową manifesta· 
jęta. zo5tala na Węgrzech z olbrzymim zaao- cją sukc€'SÓW demokracji ludowej, sukc~w 
woleniem. V'(6zystkie gazety podkreślają du· pokojowej polityki i twórczej pracy. -
h mKze~e tego u~adu fila wzmocniema ~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~Wysokie Umawiaj11ce się Strony zobowią­

iuJit się do podjęcia wspólnie ws-zy5tkioh kro. 
ków, t będących w ich mocy, celem usunięcia 
n !ebezpieczeństwaCponownej agresjj -ze strony 
Niemiec~ lub jakiegokolwiek i=ego państwa, 
które 6przyniierzyłoby się z nimi bezpośrednio 
lub w jakiejkolwiek innej formie. 

frontu Jllko ju i demokracji. pe · k e 
Centralny o.rgan Węgierskiej Partii Pra.:u- Ie r wsze sp o I a n Ie 

jących, dzienn ik „Sabad Nep", W6kazi:je n~ . 
wspólne koleje losów narodu węgierskiego l h PR CKW S 
pol6kiego. Oba te narody dawniej występo· słuchaczy centralnyc szkól KC p i 
wały przeciwko kolonizacyjnym zakusom im-

"i.,·· 
ARTYKU?: 2 

Gdyby jedna z WY5-0kich Umawiających si ę 
stron zes tala wciągnięta w działania wojenne 
z Niemcami, usiłującynii • ponowić swą agre­
sywną politykę, lub z jakimkolwiek .inmym 
państwem.,;które sprzymierzyłoby się z Niem­
cami „w polityce agresji, druga W)'tioka. Uma­
wiająca.\się Str-O!Ila udzieli jej bezzwłocznie 

periali-zmu amerykańskiego. 

Prowokacje na eran icy albańskiej 
BELGRAD, PAP. - Albańska agencja tele 

graficzna donosi, że w okresie od 2 do 14 bm. 
oddziały wojsk ateńskich czterokrotnie na­
ruszyły granice Albanii. 

P~·zyklad klasy robot~iczej ·todzi 

W dniu 19 bm. odbyło się w Socjalistycz-1 W związku z tym słuchacze 
nym Ośrodku Szkoleniowym PPS im. Dubois nych Szkół Partyjnych zobowią się: 
w Otwocku pierwsze wspólne spotkanie słu- Podnosić świadomość mas part:v.lnych po 
chaczy centralnych szkół partyjnych przy przez wkład swojej pracy w budowę pełne.i 
CKW PPS i KC PPR. Zebranie zagaił tow. jedności ideologicznej polskiego ruchu robot­
Cesarski, zapraszając do prezydium narady niczego. 
tow. Baranowskiego - sekr. CKW PPS, posła Pracować ofiarnie dla pr.iyszłej ZJednoczo 
Blinowskiego, prof. Schaffa, członka CKW nej Partii Klasv Robotniczej dla PPI!kl Lu-
PPS - Rybickiego i innych. dowej, dla Socj~lizmu. ' 

Referaty, kóre stały się podstawą do oży- Niech żyje Zjednoczona Partia. Tila:>y Ro 
wianej dyskusji wygłosili w Imieniu lderow- botniczej - awangarda Narodu Polskiego! 
nictwa obu szkół partyjnych - tow. prof. 
Schaff i Afanesiew. Niech żyje zwycięska walka o socjalizm„. 

'JUlademia -. w Teatrxe Powsa:echnym w zwiqzku 
~ ' k • • · Wyrazem całkowitego zbliżenia ideologicz-- ~ .... " z a CJq usprawnienia procy nego słuchaczy obu szkół partyjnych jest U- Deklaracja 

frontu demokratycznego lndoHzii W dniu:wczoraj5zym odbyła cię w Teatrze I czył mówca - mają oczy skierowane na Łód~: 
Powszechnym uroczysta akademia z okazji gdzie świadomi robotnicy, członkowie partu chwalona jednomyślnie przy długotrwałych 
podjętej l~ przez załogi fabryk łódzkich akcji robotniczych i beipartyjni , rozpoczęli walkę oklaskach rezolucja tej treści: 
usprawnienia produkcji. Salę teatru wypełnili o punktualność. Za przykładem Łodzi musi 

HAGA, PAP. - Jak donosi agencja „An­
tara", niedawno w Jogjakarta odbyło się 
posiedzenie narodo>vcgo frontu demokratycz­
nego Indonezji, skupiającego partie f organi­
zacje postępowe, po którym opublikowano ko 
munikat, precyzujący warunki, na jakich 
przedstawiciele frontu gotowi są wejść w 
skład rządu premiera Hadta. 

5zczelnie robotnicy fabryk łódzkich, przodow· pójść cala Polska. Punktualność w rozpocry· "Wspólna walka klasy robotniczej w prze­
ni<'y pracy,. przedstawiciele Związków Zawado. naniu i kończeniu pracy, przyczy n iająca się d~ szłości, wspólne budownictwo Polski Ludowej 
wych i aktyw partyjny PPR i PPS. szybszego wykonania planów w Polsce, musi w oparciu o jednolity front partii robotni-

• Referat' o 5ytuacji gospodarczej kraju wy- stać s i ę nawykiem wszystkich ludzi pracy. czych doprowa<i,;ą klasę robotniczą do jedno-
głoslł kierownik wydziału ekonomicznego Ko· Mówca wezwał do przestrzegania dy&cypli· ści organicznej, stając się fundarnenlem dla 
mitetu. Łódzkiego PPR, tow. Kokietek, który ny pracy, do usprawnienia działalności admi- wszelkich dalszych osiągnięć na drodze do 
:z obrazował drogi rozwoju go6podarki Polski nistracji i trll.ll5portu. Socjalizmu 
Ludowej od chwili wyzwolenia do dnia dzi-
s iejszego. . Zarówno prze~ówienie tow. K~~etka, j~k j 'Na obecnym etapie historycznym najważ-

!t" Przed5tawidel .CKW PPS, tow. Kretkowskl, i tow. Kretkowskiego, było ow~cy1me przy1ę· niejszym zagadnieniem staje się stworzenie 
przybyły na akademię z War5zawy, podkres!il te przez zg'.om~~zony:h robotn'.ków. . I pełnej jedności ideologicznej w polskim ruchu 
w· swoim j przemówieniu, i± podjęta przez ro- ·- Po czę.śc1 of:cjalneJ odbyło .~1ę przedstawi~- robotniczym, klóra może być osiągnięta na 
botni'.k.ów 1 łódzkich akcja usprawnienia pro· nie sztuki „Grzegorz Dyndała w wyk.onan:~ d o<i spóln go masowego szkolenia kadr 

Demokratyczny front Indonezji oświadcza , 
że poprze obecny rząd o ile zaakceptuje on i 
podejmie się realizacji następujących wytycz­
nych programowych: utrzymanie i pogłębie­
nie łltosunków, łą,czącycb Indonezję z Innymi 
państwami, wzmocnienie systemu bytu klM:v 
robotniczej, uzdrowienie 111ytuacjł finansowej 
oraz r·eorgani.zacja systemu agrarnega. 

dukcji odbiła się głośnym echem w calym kra zespołu Teatru Powszechnego. Pubhcznosc r ~e w e 
ju. _ r ·1. _ burzliwymi okJa6kami nagrodziła świetnych PPS l PPR, opa:te~o na trwałych podslawach 

, - Warszawa, Sląsk i cały kraj - oświad· wykonawców sztuki. naukowego SOCJalizmu. 

t.toN1D ~oi-owrrw ·=.,_~ . ..-
~@flM~[;y];JJ 

- Szczęśliwej drogi, Chodża Nasre-1 dać było i:1rzestrzeń daleko za bramą 
d:nl Nie zapominaj ojcz~'stej Buchary! m i ejską: stał nadwyrężając swoje stare 
Szczególnie wzruszające było pożegna- oczy i oc i erając nieproszone łzy, wpa­
nie z kowalem Jusupem i Al~m. Gruby trywał się długo na bury, spalony od 
właściciel herbaciarni nie mógł po· słońca pagórek, za którym wiła się, u­
wstrzymać łez,.. które obficie zwilżały c i ekając daleko, daleko szara wstęga 
jego czerwone, pulchne policzki. drogi. Czekał długo i do serca jego 

Do chwili otwarcia bram Chodża Na- zaczęło się zakradać zwątpienie: czy 
sredin był u Niaza, ale jak tylko pierw- nie wpadł ~hodża Nasredin .i Gi"~ldżan 
szy muezzin przeciągnął ponad miastem w ręce ~trazy? Ale pr~yglą~aiąc się sta· 
smętnie brzmiącą nić swego głosu - rzec ~OJ~zał w ?~da!1 dwie plamy .-: 
Chodża Nasredin i Giuldżan ruszyli w szar~ ! białą: .wc1ąz się .oddalały, v:c1iz 
drogę. Stary Niaz odprowadz ił ich do zmn1e1sza~y się, wresz.c1e szar? zn:knę­
rogu - dalej Chodża Nasredin nie po- . ła zupełnie na tle ~agorka, a b1ał.a iesz­
zwolił: stary przystanął, spoglądał za cze dł~go b~ła widoczna, to g.inąc .w 
nimf wilgotnymi oczami, aż zniknęli za rozpadlma~h i rowach, to ukazuiąc się. 
zakrętem. Przyfrunął lekki wiaterek i za- Wreszcie i ona zniknęła i rozpłynęła się 
c: z ąl krążył po zakurzonej drodze, tro- w blasku wsta jącego dnia ... Rozpoczy­
sk!iwie zamiatając ślady. nał się dzien, a wraz z nim i żar. A sta· 

N'az szybko pobia:;l, do domu, po- ry nie czując upału siedział na dachu 
śp:esrni e podn iósł się na dach, skąrl wi· w gorzkim zamyśleniu: jego stara ało-

wa trzęsła się, i w gardle coś go dusiło. I Bóg nie stworzył parami wszystkiego, 
Nie narzekał na Chodżę Nasredina, ani co żyje na tej ziemi, a nawet pędy ba­
na swoją córkę; życzył im wszelakiego wełny podzielił na męskie i żeńskie? 
sz:zęścia. ale było mu gorzko i serce Aby jednak starość twoja nie była ciem 
jego wzbierało bąleścią, gdy myślał o na, o szanowny Niazie, postanowiliśmy 
sobie ..- o tym, że dom jego opusto- w trójkę powiedzieć ci, co następuje: 
szał i że nikt ani dźwięczną piosenką, kto spowinowacił się z Chodżą Nasre­
ani wesołym śmiechem nie umili jego dinem, ten jest spowinowacony ze 
samotnej starości. wszystkimi mieszkańcami Buchary i w 
Powiał gorący wicher, zakołysał wi- ten sposób jesteś i naszym krewnym. 

nogrt>nowe liście, podniósł kurzawę, Jest ci wiadomym, że w ubiegłym roku 
musnął skrzydłem suszące się na dachu w największym żalu i smutku pochowa­
garnki, które zadźwięczały żałośnie i liśmy naszego ojca, a -twego przvjacie­
przeciągle, jak gdyby i one tęskniły za la, szanownego Mameda-Alego i obec­
tymi, którzy porzucili ten dom... ' nie przy naszym ognisku widnie je puste 

Niaz ocknął się, a zasłyszawszy za so miejsce przeznaczone dla głowy , rodzi­
bą jakiś szum - obejrzał się: do niego ny; jesteśmy jednak pozbawieni szczę­
na dach wchodzili po schodach jeden ścia spoglądania z szacunkiem na b i ałą 
za drugim trzej bracia, mieszkający w brodę, bez której zarówno jak i bez dzie 
sąsiedztwie: byli garncarzami i każdy .z cięcego śmiechu - dom uważany jest 
nich był zuchem - tylko patrzeć! za nawpół pusty, gdyż spokojnie i do-

Podeszli, pochylili się przed starcem brze bywa człowiekowi tylko wtedy, 
z wyrazami najwyższej czci. gdy znajduje się pomiędzy tym, który 

- O szanowny Ni a zie! - powiedział mu dał życie i tym, który leży w kały­
najstarszy. - Córka twoja odeszła od sce, a któremu on sam dał życie . I dla­
ciebie za mąż za Chodżę Nasredina, ale tego, o szanowny ~iazie, prosimy cie­
nie powinieneś trapić się, ani smucić, bie przychylić s ię do naszej prośby: 
gdyż takie jest wieczne prawo natury, wejść do naszego domu i zająć przy o­
że sama nie żyje bez jelenia, krowa gnisku miejsce przeznaczone dla naJ­
bez byka i kaczuszk!a nie żyje bez ka- starszego, abyś był dla nas trojqa oj, 
czara. A czy dziewczyna może .·żyć bez cem. a dla na"„~': h dzieci dziadkiem. 
wierneao i oddaneao orzviaciela i czv CD. c. n .)_ 
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Kronika ł\alisza połeczna Rada Zwalczania Analfabetyzmu 
Znaczna jesi'cze stosunkowo i dziś 

liczba analfabetów na terenie Kalisza i 
powiatu, wynosząca w miesiącu kwiet­
niu około 800 osób była i jest zagad-

nie:1iem, któremu tak władze szkolne, I że najpóźniej ia 2 - 3 lata dzięki inten· 
jak samorządowe, związki zawodowe, sywnie P'.Ow~dz.~nej \~a~ce z _analfabe:· 
organizacje polityczne i społeczne po- tyzmem, ich ilosc zmnieJSZY się do mi~ 
święcają wiele uwagi. Wierzyć należy, nimurn. 

W Kallnu 1owinna 1ownat 1almiarnia 
Celem przyśpieszen i a likwidacji ana!· 

fabetyzmu powołano do życia w Kalisz;u 
Społeczną Radę zwalczania ana lfabe-
tyzmu. 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 21 czerwca 1948 r. 
Dziś: Alojzego, G. Mare. 

DYŻURY APTEK 
nzis dyżuruje apleka mgr. Sumiń­

skiegb Plac Kilińskiego 4, tel. 14-26. 

Ęal:iszanie - a zresztą nie tylko oni kształcie w~chlarza .. Takie l:iśc_ie. widzi-I w dniu 15 bm. zwołano konferencję, 
- jeżdżą do Poznania, a po powrocie my_ c~asam1. w :r<altszu„. w k1.n1e, gdy I na której zapoznano zebranych 0 sta­
opowiadają swym znajomym o dzi- wysw1etla się fiml po_dzv.:rotn1kov.>y. _I nie dotychczasowych osiągnięć w pra­
wach, widzianych w stolicy Wielko- Obo~ wkopany w z1 e:i11 ę strz~la 0~. cy nad zwalczaniem analfabetyzmu o­
polski. Do tych wielu godnych wi- brzy_m1 sz~:n:erops. Wyrosł tak, ze dz1s raz ustalono plan i metody pracy oświa­
dzenfa w Poznaniu rzeczy należy, słyn- grozi wyb'i~1em szklanego. dachu,. w~o- towej na najbliższą przyszłość. Facho­
na jeszcze w okresie przedwojennym, pano go ':"'1ęc wraz z do:i-1cą w_ ziemię, wo i gruntownie opracowane referaty 
palmiarnia poZ'1ańska. Jest niewątpłi- by zyskac na J?rzestrzen1, ale. i to p:i.e 1 wygłosili instruktorzy Oświaty Dorosłych 
wie vv:i.ęcej niż przyjemnie posiedzieć n~ .długo yo~oze. Wkopana Jest row~ przy Inspektoracie Szkolnym tow. tow. 
w takiej palmiarni, szczególnie w okre n1ez w z1em1ę wraz z donicą arauka Kwiatkowski Stanisław Podczas~i Józef 
sie pluchy jesiennej .i zimą, k:iedy. na ria brazylijska!. P?dobna ni~co d? na- oraz kierownik Szk~ły dla Dorosłych 
dworze natura .m~rtw1eje, ~ w ~a1i:i1a:- szych. araukarn, J.ednak udzo męks.za tow. wereszczrński Zygmunt l nacz. 
ni bujnie kw1tn1e i rozwija się zyc1e _ W Innych oddziałach ~u?-ynku mle- Chorąży. 
cieplarniane. szczą się jeszcze n1erozw1n1ęte cykasy, 

Nie wszystkim, a właściwie bardzo latanie podobne z wyglądu do szame­
nielicznym mieszkańcom Kalisza wia- ropsa, który opisywaliśmy, juka z wą­
domo, że i w naszym mieście jest pal- skimi liśćmi podobnym:i do rabarbaru 
miarnia. Nie jest to właściw5.e palmiar- oraz inne rośliny, których nie spodzie­
nia, a skład palm i innych roślin pod· waliśmy się oglądać w naszym Kal:iszu. 
zwrotnikowych. Mieści się on w czer- Od wiel}l- lat rosną one, wymagając. 
wonym, murowanym budynku, który starannej opieki, a przy tym wszyst­
znajdu je się w parku kaliskim. kim - powiedzi:iłbym - są „ni~pro-

KINA 
.. Wolno.śća: „Moje 11niwersytety•·. 

Poczat~k seansów o godz. 16.30, 18.30 
i 20.30. 

,.Bałtyk" wyświella film produkcji 
radzieckiej p. t .. ,Aleksander Newski". 
Początek seansów o godz. 16, 18, 20. 

.. Stylowy": „Młodość Tomasza Edi­
snna.". Pocz. seansów o godz. 1G. -Ls, 20. 

Jesteśmy właśnie na terenie t~j przy- duktywne", są niedostępne dla m1esz-
szłej ewentualnej palmiarni: Ki~rowr;J.k kańcó~ naszego m'!as~a. . 
parku otwiera drzwi palmiarni, ktore Nalezałoby pomy~lec .o urządzen!u w 
dla zwykłego śmiertelnika w ~aliszu tym. bud;:n:{u p~lm1arr;1, dost~pneJ dla 

WAŻNIEJSZE TELEFONY są zawsze zamknięte... W donicy tak pub~1cznosc1. M1eszkan~y Kalisza uz)'.'-
Komenda MO 16·62 wysokiej jak człowiek, ~ujnie rozrósł skal1~y prawdziwy. ~ąc1.k podzwrotn1-

~iejskie Pogotowie Ratunkowe Straż s'ię fenkis, wyjątkowo piękny gatunek kowy , a Zarząd :r-.11e3sk1 czerpałby stąd 
Pożarna 21-77. palmy o pięciometrowych liściach w pewne dochody. (Dz) 
,;;.,;;,;;~~;..;.. ____________________ _ 

Kalisz prOdukuje maszyny rolnicze 
W Kaliszu znajduje się jedyna w r by możliwości chłonne fabryki zostały 

vmjewództwie pozna[iskim Fabryka Ma już zupełnie wyczerpane. W najbliż· 
szyn i Narzędzi Rolniczych. Jest to prz~ szych miesiącach spodziewane jest po­
tym jedyna w Polsce fabryka narzędzi wiekszenie załogi do 50 osób. 
rolniczych podlegajaca Powiatowemu · . . 1 b 
Z \iązkowi Gminnych Spółdzielni „Sa- - Pro~ukcJa p1 rwsz go .kwarta u r. 
mopomt>c Chłopska", wynos~ła tyle co pr~du~c]a całeg~ ro-

Fabryka produkuje pługt, lemiesze, ku ubtegłego. Wzmozen1e produkcJl by­
brony i inne narzędzia rolnicze. Na ło możliwe z jednej strony dzięki u­
ogół cicho jest o tej placówce pracy, sprawnieniu dostaw materiałów i surow 
a przecież ze względu na swą produk- ców a z drugiej dziek:i. współzawod­
cję i na szyb~i ~oz~vój zasługuje ona nict~u pracy które .rozpoczęło się w 
na szersze omow1ente. ' , 

A · d k · p d ·1 8·1 ącem tym roku. Początkowo do wspołzawod-
w1~c pro u ·cJa. rze m e . . . . 

w Fabryce Maszyn i Narzędzi Rolni- n1ctwa. przystąpiły dwte :miany_ pr~-
cz rch pracowało 24-ch robotników o- dukcyJne, w czerwcu zas przy:.tępuJą 
hecnie 35-ciu, nie znaczy to bynajmniej doń trzy zmiany. 

~ 
~ 
E' -
~ 

23 

Myśli te kiełkowały w głowie majora, gdy dodał po chwili. - Zresztą, mam wrażenie, 
szybkim krokiem wraz z Miszą wracał przez I iż obejdzie się bez na~. Rosjanie niebawem 
n:iasto do domu. W t'iągu tych kilku godzin opuszczą Zareczańsk„. 

Zareczańsk wyra_źni_e zmienił -swoje ~blicze. Dał się namówić z łatwością na lekką prze. 
Pełne trwogi nap1ęc1e wzrastało z godziny na kąskę suto zakrap'aną wódeczką. Wyglądał 
godzinę. Nien.al na każdym kroku spotykano wyraźnie na człowieka , który z niecierpliwo­
grupki ludzi z tobołami. którzy ładowali się ścią wyczekuje dalszE"go rozwoju wypadków. 
na ciężarówki, wozy, albo poprostu szli pie- Zapalając papierosa, zwrócił się z uśmiechem 
szo. Przez ulice miasta ciągnął długi sznur 00 Amosowa: 
oi:mochodów, pełnych wojska i amunicji. - _ Kapitanie! Jest~m pewien, że jeszcze 
Ewekuacja odbywała się w zupełnym porząd- c'zisiejszej nocy będziecie mogli po trzydzie­
ku, choć była m.głą i niespodziewaną. Obser- stu Jatach włożyć swój mundur! Wcale nie 
'\.\ując nieznacznie twarz Miszy, Amosow spo- żt'łuję. Ż<:! nie udało nam się spełnić zadania. 
strzegł lekki, pełen trjumfu i wewnętrznego Wykonają go z większym powodzeniem na­
zc: dowolenia uśmieszek, który czaił się w ką- sze „Junkersy". Możecie przejść się po mle­
c:kach ust „bratenka". Posta>imvienie nowzię- ście i zobaczyć w jakim dzi!Lm pośp:echu 
l< przez Amosowa, zaczynało w jego wyobraź ucieka ta bolszewicka holot'I. Widziałem to 
n nabierać realnych k3ztałtów. k'lka razy, ale was to r:iewątpliwie zacie-

XI. 
Smiały plan. 

Gdy ·wrócili do C:omu, Misza z niepokojem 
popatrzył na zegarek. 

- Obawiam się, że pozostało zbyt mało 
czasu, aby przystąpili do pracy - powiedział 
swoim bezbarwnym głosem i uśmiechając się 

kawi... 
Propozycj::i Niemca rozwiązywała ręce Arno 

sowowi. ktc'ry przez cały czas rozmyślał. jak 
v-. ymknąć się z domu by nie wzbudzić podej­
r ztń Miszy. Nie odpówiadając skinął głową 
: powoli sk'erował się do drzwi. Już na pro· 
gu usłyszał głos, żegnrjącego go „bratanka". 

- Niech wujaszek będzie tylko ostrożny i 

W majowym etapie współzawodnic­
twa pracy pierwsze miejsca zajęli na­
stępujący tow. tow.: wśród kowali ra­
dlowych Niziołek, który osiągnął 
125 procent normy oraz ' ~ród kowali 
pługow,ych - Józef ·Dolata - 115 pro 
cent normy. 

Wielkim sukcesem tej placowki pra­
cy jest otrzymane ostatnio zamówienie 
z łódzkiego TOR na produkcję lemie­
szy za sumę 17-tu milionów złotych. 

By v.rykonać to największe w histo­
rii swego istnienaa zamówienie Fabry· 
ka potrzebuje 300 ton surowca. Mamy 
nadzieję, że otrzyma go ona na czas. 

(Dz) 

r.ie kręci &ię, bo mogliby go jeszczP- uprowa­
d<.ić z sobą, ratując przed Niemcami... 

Na dworze już było ciemno. W odd~leniu 
słychać byto coraz głośniejsre wybuchy po­
cisków artyleryjskich. Na ciemnym niebie 
cierwit>niły się łuny poiarów. To paliły się 
ckoliczne wsie. Walka toczyła się już niedale­
ko miasta. Opuszczając w pośpiechu swoje 
domy Zareczanie z::ko-;>ywali w ogrodach i sa­
dach rzeczy, których nie mogli zabrać z sobą, 
11 nie chcieli pozostawić na pastwę wrogów. 
Przez ciemne uliczki pędzili bydło, które, jak­
by rozumiejąc grozę sytuacji trwożnie t~cza­
tn. Skrzyp;a!y wozy, słyszało się zdenerwowa­
i:e głosy kobiet i płacz dzieci... W tej złowie-
3zczej symfon;i wyczuwało się całą przejmu­
i<' c<1 grozę ewakuacji. 

Major Frołow z trudem odnalazł jednego 
?. kierowników wywiadu. W urywanych sło­
wach szybko wy~aśnił mu swój plan. Oficer 
zr.acząco i z szacunkiem popi>trzył na stroska­
na twarz Frołows. Powiedział z pewnym wa­
haniem w glosie 

- Chcec;<:! pozostać w mieście i dalej od­
grywać rolę Speiera. R?zykujecie mocno, ma­
jc.rze! 

- Ale za to mogę dużo zd.:!ałać - szybko 
lcreplikowa1 Frolow - zatrzymać Miszę mo­
żEmy każd~j chwili, ale co to nam da? F~dzie 
l'I'niej o jednego hitl"!rowtkiego łotra! Lecz 
z\Jłlllan<i setki innych. tym niebezpiecznlej­
s; ych. bo działa;ących w ukryciu. Rozrxzę. 
lEJ gry nie wolno prnrywać. Misza mi wie­
r2y absJlutnie. Jego słowa będą najlepszą po­
ręką dl:, mnie, gdy Niemcy sp0tkają w Zare­
c ,,Rń~ku sweg0 stare~o ógentP. To mi ułatwi 
zdobyde zaufania Jeb głównych czynników 

Wypracowany plan pracy Społ. Rady 
Zwalczania Analfabetyzmu na nowy 
rok szkolny przewiduje objęcie przy~ 

musem nauki wszystkich analfabetów, 
gdyż ani pieniędzy na ten cel, ani 
chętnego do tej pracy nauczycielstwa 
nam nie brakuje . 

Obecnie sprawa likwidacji analfabe· 
tyzmu na terenie Kalisza zależna jest w 
wielkiej mierze od samych analfabetów. 
Poza tym ustalono, że celem właśclwe· 
go rozplanowania akcji nauczania za· 
kłady pracy, związki zawodowe, partie 
polityczne i organizacje społeczne win 
ny do dnia 15 lipca złożyć w Inspekta· 
racie Szkolnym w Kaliszu (gmach Staro· 
stwa) imienny wykai wszystkich analfa· 
betów. 
llłlllllllllllłlllllllllllllllllllflllllllllllłllllllllllllłlllłillllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

z r ju 
WZOROWA HODOWLA KONI 

W OLKUSKIM 

W majątku państwowym w Udorzu 
(gm, Żarnowiec) uruchomiona została 
pierwsza w powiecie olkuskim wzor~ 
wa hodowla koni. Stadnina składa się 
z 10-ciu klaczy (anglo-araby) i ldlku 
ogierów z Państwowej Stadniny w Dro 
gomyś,lu. W majątku tym o obszarze 
310 ha, prowadzone jest ponadto wzo.i 
rowe gospodarstwo. 

wywiadowczych. Czy rozumiecie, co to zna­
czy? To da nam możliwość wykrycia całej 
b<:ndy ~z~iegow~k!ej. Nie wolno również za~ 
p0mina-:, że na terenie Zareczańska będzie 
działać oddzinl partyzancki, który wnież bę. 
dzie potrzel.. ował mojej pomocy. Zosta:ę w 
mieście! 

- Ryzykujecie głową, majorze! - z naciS• 
k:em podkreślił po w:·słuchaniu jego wywo­
ców kierownik zareczańskiego wywiadu. 
Frołow machnął ręką. Major był od dawna 

~rzyz·vyc:rnjor.y do ryzykownej gry, w której 
staw)tą było jego życie. Propozycja i plan Fro. 
lc·wa zostały zaakce{'towane. Dostał jeszcze 
ki1ka niezbędny<'h wskazówek i na pożegna­
nie mocl"y uścisk dłoni. Niemcy byli już tuż 
pod samym miaslem. 

Ale wojska niemieckie obav.riały się wtarg­
r.ą,ć odrazu do Zareczaćska, opuszczonego 
r.rzez armię r.i.dzieck1. Dowództwo niemiec­
kie nie chciało ryzykować możliwości ulicz­
nyc.h wa]k i dało rozkaz wkroczenia do mia­
sta dopiero, po upewnieniu się, ie w Zare­
czańsku nie pozcskł ani jeden żołnierz ra. 
dziecki. 

Zajęcie miasta odbyło się z' typową ala 
Niemców pompą. Do bezbronnego Zareczań. 
ska wpadł oddział motocyklistów. strzelają. 
c;rch z automatów. Po kilku minutach w mie• 
ście nie bylo ani jednej cal:ej szyby, ani jed. 
neg-0 cal..' go i nie splądrowanego sklepu .•• 
Na chodn:k;i głównej ulicy leżało kilkoro za. 
bitych dzieci, któn: padł;, ofiarą swej cieka­
wości oraz „odwagi" faszystc-wskich żołnie­
rzy. Miasto wyglądało jak umarłe. Nieliczni 
mieszkańcy ,którzy nie zdążyli uciec schowali 
się w piwr.i.::ach. (D. c. n.). 

Wydawca: Miejski i ,!>owiatowy Komitet ~PR w Kaliszu. Redai<cia i Admini~tr11cja: Kalisz, Ul. Marsz. Stalina 17, tel, 10-26. Tel. noenv 11-10. Gndziny "r„vi0ć Redaktor 
· · · -- - ·"'-- - - ·- · · l\laczeley 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. •Graf. Sp. Wyd, „P. rasa" Lódź, :?Jwirki 17. 
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Ze sportu -w Zwiazkach 
Zawodowych PTC misl·rzeln kasy A 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Zarząd Oddziału Związku Zawl"dowego Ro­

botników i Pracow ników Przemysłu Budowla­
nc~o ; Ceramicznego i Pokrewnych żaw<'.ldów · 
w Łodzi, ul. Traugutta 18 zwołuje na dzień 
22 b. m. godz. 16-ta w sali Centralnej świc­
trcy przy ul. Nawrot 23 zebranie Rad Za- • 
k,adowych, Delegatów, oraz Delegatów Spół- , 

Wczoraj zakończono piłkarskie mistrzostwa o~rągu łćdzkieg 

d ?-ielczych. I: 
Równocześnie zaw'.adamiiimy, że w dniu 

23 b. m. godz. 16,30 odbędzie się zebranie 
~"szystkich kob iet z Przemysłu Budowlanego. I 
7P_ względu na ważność sprawy przybycie' 
c. · )owiązkowe. 

W niedzielę zakończyły 
si ę mistrzostwa piłkarskie 
k. lasy A okręgu łódzkiego. 
Mistrzem został zasłużenie 
iespół PTC z Pab,ianic, po· 
;iadając 23 punkty przed 
TUR-em tomaszowskim i 
Widzewem. Kolejarze acz­
kelwiek zasłużyli na lep· 
szą lokatę, znaleźli się na 
czwartym miejscu tabeli. 

...,,,..:_,_ Dalej kroczą: Concordia, 
Zjednocz.one, Lechia, Boru· 
ta , ŁKS i TUR łódzki. Za-

l!rOfZJ$ffŚĆ zahńczd11i3 roku s1ktł '- sadn icw . dn~ży na . ro~ot:iicza. :W.inna znależć 
1 

• "i U si ę w mzszeJ klasie, Jednak, 3esh PTC zaawan 
nn~o " Szke łe Pracy Suo EC?HJ t R I s~ j e do drugie j ligi paJistwowej, Tl!R utr~y!lla 

isku Zjednoczonych. W pierwszej części me­
czu uwidoczniła się przewaga PTC, w drugie; 
natomiast była gra równorzędna. Sądząc z 
przebiegu zawodów, goście winni mecz bez­
względnie wygrać . Stalo się jednak inaczej. 
Drużyna TUR-u, _ mimo, że znajduje się na · 
końcu tabeli, ambicją nadrabiała braki tecii­
niC'zne. Bramki padły: w 43 minucie dla PTC 
przez Kurowskiego oraz dla TUR-u przez Bom· 
bę. Gra była interesująca, prowadzona. w ży­
wym 'tempie, ostro, jednak nie brutalnie. W 
PTC świetnie wypadł M,iller w pomocy oraz 
Zuber i Grabski . W TUR-ze natomiast podo· 
bał si ę Wajnka3n na lewej ·pomocy. 

ŁKS wygrał z Lechią w stosunku 2:1 (1 :1) . 
W zawodach W idiewa z Borutą zwycię· 

sfwo odnieśli łodziani e w stosunku 2:1. Bram­
ki iłla Widzewa zdoby ł niezawodny Pawlikow 

Liqa żużlowa 
____________________ ,_, __ 

sk i, który powm1en znależć się w dru '' '­
n1e ligowej. Honorowy punkt dla Boruty str; :; . 
Lł Rajta~. 

KO~COWA TABELA DRUŻYN KL. A: 
gier st. pkt. st. br. 

l. PTC 18 23:13 52:31 
2. TUR (Tomaszów) 18 22:14 36:34 
3. Widzew 18 20:16 41:37 
4 ZZK 18 19:17 46:36 
5. Concordia 18 19 :17 37:51 
6. Zjednoczon e 18 18:18 37,43 
7. Lechia 18 16:20 34:36 
8. Boruta 18 15:21 32 :38 
9. ŁKS 18 14 :22 39 : 4~, 

10. TUR (Łódź) 18 12 :24 31:41 
Szkoła Pracy Społecznej TUR kończy p '.erw s i ę w klas ie A. Noy.remu m1strzow1 Łodzi zy­

~7. '' rok swej dzialalności. Z tej okazji odbę- I czy m t w ro zgr yw~ach m.iędzyokręg9wych j~k ,:. . . l na jlepszych wymkow. Juz w nadchodzącą me­
c .1e. się w sobotę, dnia 26 czerwca br. 0 ?odz. dzi elę czeka PTC spotkanie z mistrzem Kielc 
lJ-e.1 w lokalu Szkoły, przy ul . Skorupki 6-8 w Pab ianicach. 
urnczystość, na której zobrazuje się wyniki 
rocznej pracy. 

Krótk ie sprawozdanie z ostatnich -iawo­
dów o mistrzos '.wo klasy A podajemy 1Jon i żej: 

Molocykliści z Leszna 
Szkoła Pracy Społecznej pos;ada wydziały: 

Społeczno-oświatov,-y, Administracyjno-Samo 
r:ącfowy i Spółdzielczy. 

Należy się spodziewać„ że nie zabraknie na 
tej uroczystości przedStfl:W:.cieli świata pracy. 

~.-„ ,.. ----
Q1 · usłyszymy f}rzez radio 

>t 13,00 Audycja rozrywkowa. 13,45 „Sze­
cher~zada' '. 14,30 Pogadanka dla maturzystów. 
14,40 (ł.) Z dzisie jszej prasy, 14,45 (ł,) Frag­
n1enty z opery „Faust' Goudona płyty . 15,05 
(1,) „Alkoh<ll.izm jako klęska społeczna" . 
15,15 (Ł) Kwadrans muzyki operetkowej (pły­
ty) . 15,30 Pogadanka qla dzieci. 15,45 Muzy­
ka lelek. 16,00 Dziennik. 16,30 „W w iosennym 
n'.1Slroju". 17,00 Aud ycja dla młodzieży. 17,15 
Koncert Or1destry smyctlrnwej PR. 17 ,45 Prze 
gląd tygodnia. 18,05 Koncert muzyki lekkiej. 
18,45 „Igrnszki n i€ba" - fragment powieści 
M Rlllsinka . 19,00 (L) „Tu mów i robotnicza 
ł.ódź". 19,10 (Ł) Audycja Łódzkiej Chorągwi 

Harcerek i Harcerzy. 19,30 ,.Emancypantki" 
B. Prusa. 19,45 „Dawna .Muzyka Polska". 
20,20 „Powstanie czerwcowe" - odczyt. 20,35 ' 
Dziennik. 21.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. l) . i 
21,\3 (Ł) Muzyka popularna (płyty) . 21 ,28 (L) 

1 

Omów progr. lok. na jutro. 21 ,30 Koncert Syrn I 
fonlcmy. 22.30 Muzyka ta neczna . 23,00 Osta- l 
tnie wiadomości. 23,10 Muzyka taneczna. · 
23,20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży- . 
czeń (cz. II) 23,45 (Ł) Zakończenie audycji i I 
Hymn. 

UWAGA, ZWM-OWCY MATURZYSCII 
Dnia 29 bm. (w torek) o godz. 20-tej w loka· 

1 Z .Ł. ZWM, Plac Zwycięs twa 13, odbędzie 
ę zebranie W!:zystkich maturzystów czton­

·) w Związku Walki Młodych. Ze względu na 
· :cjalnie poważny charakter w ymienionego 
' brania, obecność wszys tklich maturzy stów 
J )w:ąz.k.owa. 

Referat Szkolny Z. l... ZWM. 

PTC - TUR Łódź. Zawody rozegrane na bo :aimponowali nam swymi maszynamł 
ButP-lhi nn boishu Na torze żużlowym WKS-u, w fatalnych Zawodnicy Leszna, mając maszyny bardzo 

Rumunia - Bułgaria 3:2 
BUKARESZT (Obsł. wł.). W· ramach mi-

warunkach atmosferycznych (ulewny deszcz) dobrze przygotowane technicznie, jechali bei 
rozegrano zawody 0 mistrzostwo Ligi Zużlo- defektów, które częs to trafiały się motocykli­

stom DKS-u i OM TUR-u . W ogólnej punkta­
wej z udziałem 3-ch ze6połów: KM (Leszno), cji zw}'(:iężyła drużyna KM - 21 punktów, 
OM TUR (Okęcie - Warezawa) i DKS (.Łódż). przed DKS-em - 14 punktów. 

strzostw piłkarskich Igrzysk Bałkańsko-Srod- -
kowo-Europejskich rozegrany został w Buka- T p „ d -q k - e 
reszcie mecz pomiędzy Rumunią i Bułgarią. „ Z I 111 
Po grze na niskim poziomie zwyciężyła dru, 
żyna rumuńska w stosunku 3:2 (1:2). Zarząd Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 

. . Żołnierza w Brzezinach, wyraża podziękowa-
Mecz obfitował w przykre m.cydenty, "!Y- nie Inspektorowi Wojewódzkiemu Towarzy­

woł?n.e brutal~ą grą obu druzyn. Pubhcz- stwa Przyjaciół żołnierza Łódź, ob. kpt. Pisz­
nośc mterw:emowała w grze rzucaniem bu- kiewiczowi, zespołowi orkiestry wojskowej gar 
lelek na b01sko. I nizonu łódzkiego, Komitetowi Organizacyjne-
Sędzl a Szigety (Węgry) nie potrafił opa- mu, drużynom piłki nożnej: drużynie wojsko-

nować brutalnej gry obu drużyn. · wej z Łodzi, drużynie Klubu ·Sportowego 

ZWM „Zryw" oraz społeczeństwu m. Koluszek . 
i Brzezin, za bardzo czynny' ł energjczny u­
dział w majó~ce , która odbyła się w dniu 
13 czerwca 1948 roku w lesi~ koluszkowskim. 

Przed majówką odbył się mecz piłki noż­
nej, między drużyną wojskową ·z Łodzi oraz 
drużyną ZWM „Zryw" Brzeziny, z wynikiem 
4:0 na korzyść Brzezin. 

Całkowity dochód z meczu i majówki, zo­
stał przeznaczo r,y na ukończenie pomnika żoł· 
nierzy polskich poległych w walce z hitle­
ryzmem w roku 1939-45. T y I y •• C r a c o v i i 11 

były dla łodzian nie do przebycia 
Linie obronne Cracovii gtały tak dobrze , Dziś"' szczypio rnlak Sobotni występ LKS-u w Kra­

kowie - jak przepowiadaliś· 
my - nie przyniósł łodzianom 
sukcesu. Cracovia pokonała 
swych gości w stosunku 6: 1. 

że atak łodziilll nie mógł się przedrzeć poza . . . . . . 

• Pomimo tej porażki kib ice 
KS-u, którzy obserwowali grę 

s wych pupilów w Krakowie, byli 
z niej zadowoleni, a to głów­

n ie dzięki dobrej grze ata­
k:i. 
- Czemu więc przypisać 
tak wysoką porażkę czer-
wonych koszul? - zapy­

ta s i ę z pewnością nie je­
den z Czy telniików1 
- Porażkę przyp isać na· 
leży - mówi większość 

z tych, k tórzy towa rzyszyli ŁKS-owi do Krako­
wa - przede wszystkim pomocy i doskonale 
usp·')Sobionemu atakowi gospodarzy. 

Cracovia uzyskala pr'owadzenie już w 4-ej 
minucie gry ze strzału Różankowskiego. W 
k ilkanaśc i e minut późn i ej drugą bramkę zdo­
był dla Cracovii z rzutu karnego Glimas. 

n1e. Jedyną bramkę dla łodzian zdobył Łącz w DzJSl ~J ? trus?"zostw~ kl. A w ~zczypiorni.a-
30 minucie. Dalsze dla Cracovii zdobyli Ra - ku gra.ią 1 kobiety, boisko Helenow, godz. 18 
doń i Parpan. I ŁKS-RKS, godz. 19: Zryw-Zjednoczone. 

Ppor. Ryżow i chor. Wójciński 
triumfują w zawodach hippicznych w Łodzi 

W niedzielę odbyły się zawody konne na 
Placu 9-go Maja w dwóch konkurencjach. W 
konkurencji lekkiej dla koni młodych i mniej 
zaawansowanych w finałowych spotkania~h 

pierwsze miejsce uzyskał chorąży Wójciński 
na klaczy Wina, drugą lokatę zajął rotmistrz 
Harla na klaczy Era. 

Trzecie miejsce zdobył chorąży Koszubuk 
na klaczy Nusia, natomiast -<:zwartą lokatę za­
jął chorąży Kawka na Gastronomii. 

W drugim konkursie dla koni bardziej za­
awansowanych pierwsze mie.isce zajął ppor. 

Ryżow na Łokietku, druga lokata przypadła 
w udziale Arynowi na wałachu Kubika a trze 
cia również .,ipor. Ryżowowi, który startował 
na innym koniu. · Publiczności zebrało się oko­
ło 3 tysięcy. 

Hallo! Tu Budapeszt 

Niculesen zwycięża 
w wyścigu ko 1arskim 

BUDAPESZT (obeł . wł.) . - W trzecim dniu 

Zapisy kańdydatów do klas VIII 
'(0-ałszv ciag) 

i IX 
[grzysk Ba łkań· 
skich, w kolar-

W tw6rnia 
STEMPLI 
R. S. W. ~.Prasa'' 

7) VII Państwowe Gimnazjum i Liceum -Al. 
Kościuszki 71 (od 1 września rb. czynne bę-

1 dzie przy ul. Narutowicza 59a) ze szkół po­
wszechnych Nr. 32, 33, 34, 50, 132, 134. 

8) VIII Państwowe Gimnazjum i Liceum - ul 
Nowotki 105 - ze sizkół powszechnych Nr. 1, 
21, 75, 111, 139, 151. 

tylko chłopców ze szkół powszechnych Nr. 3, 
22, 31, 44, 68, 89, 127, 159, 160 i .ze szkoły 
ćwiczeń. 

17) Szkoła powszechna Nr. 30 ~ ul. Ws;iól­
na 6-8 (od t.IX rb. będzie c~ynna jako XVIII 
Państwowe Gimnaz.J um i Llceuml ze szkół po 
wszechnych Nr. 18, 30, 54, 56. 58, 65, 77, 117. 

stwie odbył się 
wyścig na dystan­
s ie 180 km Buda­
peezt - Gyong06. 
W wyścigu brały 
udział zespoły : 
Polski, Bułgarii 
Jugosławii. Cze· 
chosłowacji, Trie­
stu, Rumuni": : \Vę­
gier. Łódź, Harutow!cza 29 

wykonuie p:eczqlki gumowe .-e 

wszelkiego rodzaju fi 
('I') 

ZAWIADOMIENIE 
Przyjmujemy wszelką garnerobę do 

reperacji, farbowania i czyszc.zenia su 
chyro sposobem „Tri" ceny fabryczne 
-wykonanie solidne. 

Na żądanie odsyłamy na miejsce. 
Pogotowie krawieckie pod fachowym 

kierownictwem W. Różycka l S-ka. 
Łódź, ul. Wólczańska 252. · 3686k 

AKWIZYTOR 

9) IX Państwowe Gimnazjum i Liceum -
ul. Pabianicka 34 - ~od 1.IX rb. będzie czyn­
ne prizy ul. Przyszkole 42) ze szkół powszech­
nych Nr. 8, 42, 62, 79, ao, 119; 138. 

10) X Pa1'istwowe Gimnazjum i Liceum -
ul. Szp italna 9 (od 1. IX rb. będzie czynne 
przy ul. Armii Czerw•rnej 41) ze szkół powsze 
chnych Nr. 4, 12. 17, 66, 81, gą, 141. 

111 XI Państwowe Gimnazjum i Liceum -
ul. Sporna 73 (od 1 TX rb. będzie czynne prizy 
ul. Staszica 1-3) ze s7kół powszechnych Nr. 47 
48. 49 , 53, 61 , n , 120. 142. 

12) XII Państwnwe Gimnazjum i LiceU'D -
ul. Orzeszkowej 31 [Od I.IX rb będz i e czy nne 
przy ul. Mackiewiciza 9) ze szkół pnwszech­
nych Nr. 24. 55, 1 OO, 116, 122, p3, 124, 140. 

13) Obecne Prywa tne Gimnaz3urn i Li'-:eum 
Z. Pętkowskie i - •11. Wnlrzani<ka 55 (od l IX 
rb. czynne będzie .i11ko XTY Państwowe 3 '.m­
nazjum i Liceum\ ze szkól powszechnych Nr. 
57, fi7, 70. 90, 121, 137. 

18) XXI Państwowe Gimnazjum i l,lceum -
ul. Podmiejska 21 - ze s~ół powszechny-::h 
Nr. 2, 7, 10. 27, 38, 51, 83, 85. 

19) XXTTI Pai'ist..:Vowe G,mndzjum i Liceum 
w ·Rudzie Pabianickiej - u!. Lotniskowa 14 
ze sizkół powszechnyc h "Jr. 125, 126. !30 131, 
133. 143 oraz z gm. Czarnocin, Rzgowa i Tu­
szvna. 

Poza wymienionymi ounktami będą czynne 
od 1 września rb. 2 sz.1{0ły ogólnokształcące 
stopnia licealnego. utrzymywane prizez Robotn ; 
cze Towarzystwo Pr7yjadół Dzie-:i, a 'll iimo­
wicie : 11 przy u1. Jaracza 26 i 21 ul. Lim?.now 
skiego 124. d" których m0że zqłaszać ~ię d,.. 
zapisu młodzież. zamieszkała na terPnie całe ­
go miasta, niezależnie od wyżej wyzn aC"Zony:b 
re;onów. 

Ponadto Miejskie Gimnaz1um i Liceum \!TI T 
Kościuszki - ul Sienkiewicza 46 - o'.J róc1 
młodzieży z wyizna-:zoneąo rejonu może 1)r'l'Y ' 
mować synów pracowników Zarządu Miejskie 
z terenu całei Łodzi. 

141 XV Państwowe Gimnazium i Liceum -
ul. Żeromsk i eqo 10 (od 1.IX rb . bedzie czynne 
prizy ul. Drewnowsk ie.i 88) ze szkół pows~ech- W wypadku zmiany miejsca zarn ;eq71unia 
nych Nr. 25,40. 45, 86. 91 , 118. lub innych ' okoliczności, wpływa i ącycb na 

Wykwa}if ;kowany 15) Obecne Prywatne Gimnazjum i Liceum zmianę przydziału do rejonu szkoły · stopnia 
J. Czapczyńskiej (ul. Narutowicza 58) - (od licealnego, zainteresowani skła<l.a i ą podania do 

Poszukl·wany natyc'n ffil"ast 1.IX rb. będzie czynne jako XVI Państwowe dyrekcji szkół, w których zgłosili się do za· 
Gimnazjum i Liceum\ przy jmuje tylko dziew-1 pisu. 
częta ze -szkół p .-„wsą.echnych Nr. 3, 44. ~27, W wymienionvch wyżej ounktach w dn lac'b 

Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 159, 161, 22, 31, 68, 69, 160 i ze szkoły ćwi~ od 28 czerwca do 3 lipc'l · ~b . Komis ie sp:1te. 
~ czeń . ceno - pedagoqir:zne przeproy;adzą eg?amin 

„Prasa", Piotrkowska 55 ;g 16) Ml~ i ski e GimM zj um i Lin"Jum im T. K<::i wste„nv i 110wezmą de<.yz]ę o l'rzyj~iu k:an-
;,,.._,.,,...,. _____ , _____ mm..,,,,,,~-"'-- ś.ciu siz.k i - ut. Sienkiewicza 46 - przy jmu je dydata do szkoły. 

Niculescu (Rumunia) 

Indywidualnie 
zwvciężył niespo· 
dziewanie Rumun 

.Niculescu, wyprze-
dzając pozo6ta-

łych zawodników 
o ok. 18 minut. 

Polacy Wrzesiński , S i emińsk i. Buk owski : Wó j 
cik za j ęli „ex aequo" 9 miejsce. 

W klasyfikacji drużynowej zespół polski 
za j ął 5 miejsce. 

Bek ósmy w BudaiJeSl cie 
BUD APESZT (obsł~ wł) . W ramach Igrryl<k 

Ba łka ńskich w kolars twie rozegrario wyk1g 
fmałowy na dvs tansle 200 m ze startu lo tn ' go. 
Wyścig zak:> óczyl si ę sukcesem eprin terów 
czeskich, którzv zajęli dwe pierwsze mle jsc3.. 
Pierw"zym bvl Machek : (C1ech oslowacia) . 'P')· 
lak Bek rnal azl si ę w pierwszej ó<; ernc e. ' 

B:eg fi-n alowv na dys tansie 4.000 m na to· 
rze. do k tórego za kwa lifikowal się zespól pol­
ski. przełożony został na dzień 21 bm. ze wzglę 
du na niepogodę. 

Wrsfa i Rymer zwycięz~=ą 
Wczo ra i rozerranP 7„ s t ały dwa snotk;;nia 

Egow e, 'li' którvch '"''sł a nokonała v,r. rt P 5:2 
'°Q :O), a Rymer zwyc ięży ł Ga11bami.ę 4:3 (4 :1) . 
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